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Któryś cierpiań... 


Za parę dni bo zabusłach, bo wielkich nabożeństwach 
40-stogodzinnych, bosybią nasze głowy popiołem, przed oczy 
postawią krzyż i trzeba będzie wejść w siebie, w obliczu 
krzyża zasłanowić się nad sobą pomyśleć o zasadniczych 
rzeczach naszego życia. 

A z krzyża spłynie na nas nowa moc, męstwem zapalą 
Się nasze dusze, przykład Mistrza pomoże nam dźwigać 
nasze krzyże. 

Już dziewięfnaście wieków minęło odkąd w ziemię za- 
iknięlfo krzyż Zbawiciela i przez te wieki przyświeca On 
wszystkim, wskazuje drogę, cieszy i krzepi. 

Kto zdolny jest zasłanowić się nad tajemnicą krzyża, 
zrozumieć ją, o ile to dla ludzkiego rozumu możliwe,ien szczę- 
śliwy. „Mio krzyż odgadnie, ten nie upadnie“. 

Ale kto usunie się z pod jego wpływu, kto nie chce nań 
spoglądać, dla kogo stanie się on znakiem nienawistnym, 
ten stokroć nieszczęsny, bo sobie zamknął drogę do Światła. 

Krzyż miał się stać grobem idei Chrystusowej. Dlatego 
brzybiło Chrystusa do krzyża, by przesłał żyć i działać. Ale 
On wzniesiony w górę ze szczyłu Kalwarji zaczął działać 
słokroć potężniej, stał się Przewodnikiem ludzkości. Światła 
które płynie z krzyża nie można zgasić, potęgi jego zmóc 
„się nieda i dlatego dziś widzimy, że ci co postawili krzyż, 
wrogowie Chrystusa, chcieliby So usunąć z ziemi, ukryć przed 
wzrokiem ludzkim. 

O nieda się to zrobić! Krzyż raz zatknięły w ziemię nieda 
się się z niej usunąć. „Zakrólował z krzyża Bóg". 
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Obserwujemy dziś walkę z krzyżem, usuwanie go i lekce- 
ważenie w różnych okolicznościach. My młodzi mamy to 
szczęście, że Bóg dozwala nam wystąpić w obrónie swego 
ironu-krzyża. 

Chrystus słał się Kktólemi ludzkości przez krzyż, bo łam 
dokonało się dzieło odkupienia. Dziś kiedy sposobimy się 
do pracy nad ugruniowaniem królestwa krzyża, kiedy coraz 
to więcej podnoszą głowę. Jego wrogowie, musimy sobie 
dobrze to uprzyłomnić, by wiedzieć ile kosztowało lo krole- 
stwo. Na jakie ofiary my winniśmy być gofowi, by je obronić 
przed atakami. 

W czasie W. Postu częściej będziemy mieć przed oczy- 
ma krzyż, pomyślmy głębiej nad sprawami z tem związanemi, 
zapalny się do pracy nad budową Królestwa Chrystusowego 
w własnych duszach i duszach innych. 

lo najszczyłniejsze zadanie druha 0. M. P. 


DODYGODYWDIOWOCSOWGEOWOŚOWGODYCGEBYGERYOPDODYCOEDOYCEOYGODYCODY 


Obowiązek dobrego druha względem wiary. 


W czasach, w których żyjemy, wielkie niebezpieczeństwo zagraża 
młodzieży naszej — osłabienia wiary, a nawet całkowitej jej utraty. 
Wszak zewsząd wieje silny prąd niewiary. Zwkają niestety w naszych 
miasteczkach i cichych wioskach, słynących do niedawna z gorącej 
i żywej wiary, te uprzywilejowane rodziny, w których matka umiała 
zaszczepić w sercach swych dzieci głęboką wiarę i przywiązanie do 
Kościoła Świętego. 

Coraz też więcej w społeczeństwie naszeu mężczyzn,. którzy mają 
jeszcze trochę wiary na pokaz, jako stary zabytek, jako tradycję, odzie- 
dziczoną po przodkach, Jak suknię przywdziewają ją na. godzinę, idą 
urzędowo do kościoła, a potem nie myślą wcale o Bogu. ani przepi- 
sach wiary, nie żyją z wiary, jak nakazuje Apostoł narodów św. Paweł. 

Stąd nic dziwnego, że i młodzieńcy ten zgubny przykład chętnie 
naśladują 

A przecież ta nasza św. wiara to skarb najcenniejszy. Pismo św. 
mówi, że bez wiary niepodobna podobać się Bogu. Wiara jest korze- 
niem. i fundamentam wszelkiej sprawiedliwości, daje nam znajomość 
Boga, najpewniejsze rozwiązanie najwyższych zagadnień życia, a naj- 
bezpieczniejszy sposób postępowania. Ona wzmacnia w pokusach, po- 
ciesza w cierpieniach, łączy was z. Bogim i czyni uczestnikami jego 
łask, przymnażą nam radości i wskazuje drogę do nieba. 

io też, druhu drogi, strzeż tego skarbu, jak oka w głowie i nie 
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zapieraj się nigdy wiary, którą jako dziecko wyssałeś z piersi twej 
matki, choćby ci przyszło cierpieć dla niej, 

Przepiękny wzór takiego młodzieńca, który się nie zaparł wiary 
mimo grożącej mu śmierci, opisuje nam wielki nasz pisarz Henryk Sien- 
kiewicz w pięknem swem dziele: „W pustyni i puszczy”. 

Mahdi prorok (heretycki) rzekł do Stasia Tarnkowskiego: 

— Jesteście u źródła prawdy. Czy chcesz napić się z tego źró- 
dła? Czy chcesz przyjąć moją naukę? 

Na to Staś ręką, którą trzymał przy piersiach, zrobił nieznacznie 
znak krzyża św., jakby z tonącego okrętu miał skoczyć w odmęt wodny. 

— Proroku — rzekł — twojej nauki nie znam, więc gdybym ją 
przyjął, uczyniłbym to tylko ze strachu, jak tchórz i człowiek podły. 
A czyż zależy ci na tem, by wiarę twoją wyznawali tchórze, ludzie 
podli? 

I tak mówiąc. patrzył wciąż wprost w oczy Mahdiego. Uczyniła 
„się taka cisza, że słychać było brzęczenie much. Lecz stała się zara- 
zem rzecz nadzwyczajna. Oto Mahdi zmięszał się i na razie nie umiał 
znaleść odpowiedzi. Uśmiech zniknął mu z twarzy, na której odbiło 
się zakłopotanie i niechęć. Wyciągnąwszy rękę, wziął tykwę napel- 
nioną wodą z miodem į począł pić, ale widocznie dlatego tylko, aby 
zyskać Na czasie i pokryć zmięszanie. A dzielny chłopak, nieodrodny 
potomek obrońców chrześcijaństwa, prawa krew zwycięzców z pod 
Chocima i Wiednia, stał z podniesioną głową, czekając wyroku. Na 
wychudłych. opatonych przez pustynny wicher policzkach, wykwitły 
mu jasne rumieńce, oczy rozbłysły, a ciałem wstrząsnął dreszcz za- 
pału: „Oto — mówił sobie — wszyscy inni przyjęli jego naukę, a jam 
nie zaparł się wiary ni duszy, jestem chrześcijaninem jak mój ojciec”. 


Takim powinien być każdy druh SMP. Ks. K. M. 
EE SPOSUOĘSOOSOOSSOO TOS PESO SO SOGSOGOOGSOGSY 


Zarządowcy! na pięć minut! 


W SMP. wszyscy członkowie muszą być wzorowi.. Mamy prze- 
cież pretensje, że jesteśmy organizacją wzorową į słusznie, Ale jeżeli 
wszyscy członkowie muszą, a.przynajmniej powinni być wzorowymi 
czlonkami, to odnosi się to przedewszystkiem do zarządowców. A te- 
raz (nie czytajcie tego „niezarządowcy') zastanówmy się na chwilkę 
(proszę was przecież tylko na pięć minut), czy od ostatniego „Młodego 
Polaka“ byliśmy rzeczywiście wzorowymi: zarządowcami? 

Czy polecenia, któreście otrzymali w ostatnim numerze zostały 
av miarę możności spełnione? No, bo jeżeli domagacie się od druhów 
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posłuszeństwa, to i wy musicie tę cnotę posiadać. Dobrzeby była zro- 
bić sobie taki maleńki rachunek sumienią, 

Czyśmy wysłali do Związku sprawozdania: roczne i z wałliego 
zebrania? 

Czyśmy: odpowiedzieli ną ankietę do „Przyjaciela Młodzieży“? 

Czyśmy wybrali gazeciarza i poprowadzili propagandę naszych 
pism organizacyjnych? 

Czyśmy pomyśleli o stworzeniu w naszych 'warunkach zastępów 
w S. M. P.? 

Czyśmy pomyśleli o przygotowaniu przypadających w najbłiż- 
szej przyszłości uroczystości? 

Tyle pytań! A wiele Stowarzyszeń będzie mogło na wszystkie od- 
powiedzieć: tak!? 

A jeżeli na wiele trzeba będzie odpowiiedzieć: nie!? Jeżeli tego nie 
będzie więcej niźli tak — to czyja to będzie wina? Czy można będzie 
zarząd takiego SMP. nazwać wzorowym? 

A jednak jestem przekonany, że wiele zarządów po takim rachunku 
sumienia będzie musiało się zawstydzić, jeżeli jeszcze stać je ma! tyle 
ambicji. Nie wszystko da się jeszcze nadrobić, ale wiele rzeczy: będzie 
można poprawić, więc jak najprędzej poprawiajmy: 

A teraz nowe otwierają się przed nami zadania. Przypomnijmy 

- je sobie dobrze i dobrze się zastanówmy nad nimi, by na drugi miesiąc: 
nie trzeba było znów żałować i wstydzić się, 

Karnawał. 

Przeżywamy czas zwany: karnawałem tub zapustami. Czas to dia 
zarządu ważny nie dlatego, by: zarząd zapustował, ale dlatego, że 
musi zwrócić uwagę, by w tym czasie niebezpiecznym druhowie za- 
chowali swą godność i nie splamili sztandaru SMP. Wpływ. i przykład 
zarządu naprawdę dużo tu może. 

40-stogodzinne nabożeństwo. 

W! czasie ostatnich trzech dni zapustów urządza się w wielu ko- 
Ściołach 40-stogodzinne nabożeństwo. Druhowie powinni wziąć w nin 
udział jak najliczniejszy. Najlepiej byłoby urządzić wspólną adorację 
godzimią lub na zmianę całodzienną, W każdym razie nie może nas 
tam zabraknąć. Jest to przecież tak piękna okazja okazania swego du- 
cha katolickiego, do którego tak chętnie się przyznajemy. 

Przedstawienie pasyjne. 

Z okazji świąt Bożego Narodzenia urządza wiele Stowarzyszeń 
„Jasełka, które cieszą się największem ze wszystkich przedstawień 
powodzeniem, Ludzie iubią sztuki religijne i nawet wiele dobrego mo- 
żną przez nie zrobić, Otóż z okazji postu, kiedy się zwyczajnie innych 
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przedstawień nie urządza, możnaby odegrać jakřeś przedstawienie pa- 
syjne, przedstawiające momenty z męki Pana Jezusa. Sztuk takich, na- 
wet fatwych do odegrania, jest już dość dużo. Podajemy przy końcu 
ich spis. Zarząd musi poddać tę myśl į popracować nad tem, by ją 
urzeczywistnić. | moralty i materjamy efekt pewny. 

Kursy dla zarządowców. 

Okres obecny w naszem życiu — to okres wzmożonej pracy, a za- 
rząd zawsze musi wielką część tej pracy sam wykonać. Do tego trzeba 
mu przygotowania, Związek chce mu przyjść z pomocą i oto urządza 
w zimie cały szereg kursów, dla zarządów. W dzisiejszym „Młodym 
Polaku“ podajemy cały szereg miejscowości, w których takie kursy 
się odbędą; może i w waszym ckręgu wypadnie w tym okresie taki 
kurs. Trzebaby w nim wziąść udział i wykorzystać go jak najlepiej. 
Praca į koszta Związku nie powinny iść na marne, 

Udział SMP. w. parafjalnych rekolekcjach wiełkopostnych, jeżeli 
takie będą, kolportaż dobrych pism, zwłaszcza dła młodzieży w myśl 
hasła roku prasy .,Zjednoszenia”* i obmyślanie coraz to nowych spo- 
sobów pracy, przygotowywanie SMP, do konkursów p. r. — to będą 
zajęcia, które się złożą na całokształt prac zarządów w: tym miesiącu. 
Pomyślcie nad tem, kochani Zarządowcy, chociażby pięć minut. 

o U STS SOOOGDOOGDOGD DOG SOGSJSOGE 


Druhu Prezesie! zbadaj jeszcze, czy w Twoim okręgu nie 
będzie obecnie kursu dla zarządów lub przodowników p. r! 
BEDOGZWO TERAGCOOGCZOGEDOGOOOGEZOGEROGEDOGEROGERDAGEZOGERO 


Więcej mówcie i piszcie... 

Jedną z bolączek, którą się często obserwuje w Stowarzyszeniach, 
jest bezwątpienia brak odwagi u druhów do przemawiania. Gdy pre- 
zes otworzy dyskusję, to tak często nie odezwie się nikt, lub odzywają 
się stałe jedni į ci sami weterani, a inni miłczą, choćby się nie wiem 
jakie ważne rzeczy, omawiało. x 

Jest to naprawdę ważna bolączka i trzebaby wymyślić sposób, by 
ją usumąć, 

Pierwszym i najważniejszym sposobem będzie tu oczywiście ogól- 
na praca nad kształceniem druhów, bo: trudno coś mówić, kiedy niema 
co, bo w głowie pusto. 

Ale obserwujemy fakt, że nawet i więcej wykształceni druhowie 
czują wstręt do odzywania się. Tu już gdzieindziej powód i w inny 
sposób trzeba się zabrać do jego usunięcia. Powód tem tkwi tak często 
w. nieśmiałości druhów i dziwnej niechęci do przemawiania. Zawsze 
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pierwszy raz się odważyć to tak trudno. A jednak jeżeli nasza praca 
ma wyrobić ludzi odważnych, musimy koniecznie tą niechęć usurać 
i wprowadzić zmianę, 

Najważniejszym sposobem „rczgadania* druhów będzie, mojem 
zdaniem, wprowadzenie więcej pogadanek w naszą pracę oświatowa. 
Przez ciągłe referaty uczymy druhów słuchać i biernie przyjmować 
gotowy materjał; przez pogadanki zmusimy ich do myślenia i wypo- 
wiadania swych uwag na dany temat. 

Różne są zdania: co do wartości pogadanki i referatu, jako środka 
kształcącego, jednakże jeżeii chodzi o nasz cel. pogadanka zdoła na- 
pewne więcej zrobić, niż referat. 

Z pośród metod prowadzenia pogadanek, najwięcej nadaje się dla 
nas propagowana przez Zjednoczenie metoda pogadanek ankietowych. 

Na ankiety musimy zwrócić baczną uwagę. Nie chodzi mi tu o te- 
maty, ale o metodę. Pogadanka ankietowa to potężny środek kształ- 
cący i wyrabiający. Jeżeli chwytamy się różnych Środków, by pod- 
nieść sprawność naszej organizacji, nie możemy i tego pominąć. Prze- 
konanie do tej metody, jak wogóle do każdej nowości, bardzo powoli 
się wyrabia. Najwięcej stoi tu na przeszkodzie brak znajomości. Trze. 
baby koniecznie spróbować i u was tego sposobu, a napewno się przy|- 
mie. W czasie obecnych kursów dla zarządów prowadzę stale poga- 
danki tą metodą i wszędzie się udają; nie jest więc ona ponad nasze 
siły. A więc do dzieła — początek już zrobiony szczęśliwie, W kwar- 
talnych planach pracy umieszczono pytanie: kiedy przeprowadzane 
będą pogadanki ankietowe. Chodzi tam przedewszystkiem o pogadanki 
„Przyjaciela Młodzieży“, aie nietylko o nie. Nie lekceważcie tego py- 
tanią, ale przy układaniu kwartalnego planu pracy uwzględnijcie je: 
koniecznie, 

Jeżeli nie macie, zamówcie w Związku: „Metoda poga- 
danek ankietowych“ F. Żurowskiej. Cena 25 gr. 
[aSOSOYGSOGSOOSOOSOSYOSOGLDOSOGSOASOADOSHE 


Dział gospodarczy w SMP. 


W okresie zimowym praca w organizacji musi pójść w żywszeńme 
tempie, by odrobić pewne niedociągnięcia z miesięcy letnich. Praca 
zarządu oraz wszystkich członków winna się uwydatnić przez częste 
i należycie przygotowane zebrania, przez urządzanie kursów i Dra- 
nie w mich licznego udziału. 

„Poza kursami organizacyjnemi, urządzońemi przez Związek, gdzie 
druhowie mają się zapoznać bliżej z ideolegją SMP., oraz zaczerpnąć 
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nowych rad i wskazówek do racjonalnej pracy w organizacji, pozo- 
stają jeszcze kursy zawiodowo-gospodarcze. 

W najbliższych dniach odbędzie się szereg kursów trzydniowych 
dla przodowników wszystkich zespołów przysp. rol. Obecnie kładzie 
się duży nacisk na owe kursy. Mają one przedewszystkiem przygoto” 
wać tych pierwszych uczestników zespołów. by najpierw sami coś 
więcej wiedzieli, a następnie by przykładem solidnej pracy pociągali 
innych za sobą. 

Ze względu na ważność tych kursów, wzywamy wszystkich przo- 
downików lub ich zastępców, by na taki kurs się stawili, Każdy zarząd 
SMP., który w jesieni zgłosił swoje zespoły, winien tego dopiimować, 
by swoich przodowników koniecznie wysłać. Niewysłanie przodownika 
na kurs pociągnie za sobą skreślenie zespołu. s 

Porządek tych kursów w poszczególnych powiatach jest nastę- 
pujący: 


Powiat: Data: 

1) Dębica 3—4—5 lutego 1934. 
2) Dąbrowa 5— 6—7 lutego 1934. 
3) Jasło 9—10—11 lutego 1934, 
41 Gorlice 15—16—17 lutego 1934. 
5) Nowy Sącz 18—19—20 lutego 1934. 
6) Brzesko 18—19—20 lutego 1934. 
7) Limanowa 21—22—23 lutego 1934. 
8) Nowy Targ 24—25—26 lutego 1934. 
9) Tarnów: 278,4 marea 1934. 


Kursy te odbędą się w powyższych miastach powiatowych, a 
uczestnicy mają się zgłaszać w Okręgowych Towarzystwach rolni- 
czych lub Wydziałach powiatowych u pp. inspektorów lub referen- 
tów rolniczych. Początek kursów zasadniczo o godzinie 9-tej rano. 

Prodownicy, mieszkający niezbyt daleko od miasta; mogą na noc 
do domu wrócić. Natomiąst przodownicy z miejscowości bardziej od- 
ległych otrzymają kwatery do przenocowania. 

Wiszyscy ci, którzy mają nocować, winni zabrać z sobą trochę 
żywności, oraz koc i poduszkę, oraz zaopatrzyć się. w zeszyt i ołówek. 
by sobie móc wiele rzeczy zanotować. 


Sekretaczu! Czyś już wysłał sprawozdanie roczne? 
Termin już przeszedł, a więc spiesz się!!! 
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Kursy dla zarządów. 


W miesiącu lutym i marcu odbywać się będą w dalszym ciągu 
kursy dla zarządów SMP. Dotąd szły one dobrze, przy dość dużem 
naogół zainteresowaniu. Spodziewamy się, że i na przyszłość również 
tak będzie. Plan kursów na najbliższe tygodnie będzie następujący: 

Tuchów — 16 lutego. 

Piwniczna — 21 lutego. 

Tymbark — 22 lutego. 

Męcina — 23 lutego. 

Przecław — 1 marca. 

Mielec — 2 marca. 

Radomyśl Wielki — 3 marca. 

Wielopole Skrzyńskie — 7 marca. 

Kolbuszowa — 8 marca. 

Gorlice — 10 marca. 

Pilzno — 12 marca. 

Wszystkie zarządy Stowarzyszeń danego okręgu powinny wziąć 
udział w kursie. Oprócz zarządów mogą przyjść w miarę możności 
i bardzo mile są widziani także innj druhowie SMP. i jego sympatycy. 

Każde Stowarzyszenie otrzyma jeszcze osobne zawiadomienie. 

Gorąco polecamy te kursy. Wykorzystajcie je dobrze! Przynieście 
ołówki i notesy. 

Początek kursów zwyczajnie o godz. 9 rano. Salę podamy w za- 
wiadomieniąch. 


SODJSOJSOJSOGSOGSOGSYOJGSOTGSOGSOGSOGSOOSOGSE 


Kącik dla $azeciarzy. 


Nie jesteśmy klubem samobójców. 


Pare dhi temu kamendant Związku opowiadał mi historię pewnego SMP. 
(którego nazwy nie chcę tu wymienić). 

SME Wo aa liczyło 117 członków. Pracowali jak najlepiej. Pierwsze 
miejsce w powiecie na konkursie p. w.. jedno z pierwszych miejsc w związ- 
kowym konkursie obowiązkowości, 

Pewnego dnia przychodzi od nich list, w którym zawiadamiają Związek, 
Że muszą przestać abonować czasopisma. „Zbieramy bowiem fundusze na 
sztandar. Zresztą nie mamy potrzeby abonować „Przyjaciela', „Kierownika“, 
gdyż członkowie wygłaszają wiele referatów į praca idzie jak najlepiej". 

Na to odpisał Związek, że źle robią. „Abonowanie swych pism jest pictw- 
szym obowiązkiem organizacyjnym. Jest ono przedewszystkiem miarą war- 
tości SMP. Jeśli Stowarzyszenie nie potrafi zdobyć się na zaabonowanie cza- 
sopism, nie będzie także zdolne do prawdziwej pracy. Gdybyście nam donieśli, 
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że nie macie członków: do wygłoszenia referatów, możnaby to zrozumieć. Lecz 
są oni chyba niedołęgami, jeśli nie mogą zdobyć się na 15 groszy miesięcznie. 
Radzimy więc namyśleć się dobrze nad swym krokiem. 

Zerwanie ze swemi czasopismami — to dobrowolne zerwanie z życiem. 
Członek bowiem, który dziś nie abonuje żadnej gazety, to samobójca. Na każ- 
dem polu pokona go ten, co czyta prasę“. 

Nie było odpowiedzi na tem list — mówił w dalszym ciągu p. komendant. 

SMP, przestało więc abonować gazety. Uparli się widocznie, aby pokazać, 
że bez czasopism dadzą sobie radę. Jeszcze w pierwszym roku dochodzi 
Związek słuch o nich. Lecz proszę popatrzeć, co się stało po 2 latach, — oglą- 
dnąłem kartotekę. Pod nazwą tego SMP. widniały napisane czerwonym atra- 
mentem dwa słowa: Rozpadło się. A w rubryce: Z jakich powodów — wy- 
czytałem odpowiedź: Przestał; abonować czasopisma. 

A więc taka, zdawałoby się drobnostka — cofnięcie abonamentu — stała 
się powodem ich samobójstwa. Dziarscy druhowie SMP. zamienili się w klub 
samobójców. 

Czy i wasze SMP. chce być klubem samobójców ? 

Jeśli nie — zaabonujciec czemprędzej „Przyjaciela, „Młodego Polaka“ 
? „Kierownika“. Zamianujcie gazeciarzy w każdem SMP. Przeczytajcie listy 
w marcowych numerach „Kierownika“ į „Przyjaciela“. Zorganizujcie rozsprze- 
daż swych pism wśród starszych. ` 

Potrzebną na propagandę ilość cgzemplarzy otrzymacie za zamówieniem 
pocztowem w „Ostoi*, Poznań, Pocztowa 15. PKO, 202.768. 


OSDTOSOGSOGSDTOSOGSPOSYOCSOGSOGSWYOSOGSOJSYOGSY 


Brawo sekretarze! 


Do Związku napłynęło w ostatnich tygodniach kilkaset korespondencyi. 
Między nimi najwięcej oczywiście rocznych sprawozdań, bo to teraz ich czas. 
Ale pomiędzy niemi były też i to w pokaźneż liczbie listy i korespondencie 
o charakterze więcej opisowem. Cieszę się, że apel mój nie przebtrzmiał bez 
echa j bedę chciał w miarę możności czy to w całości, czy w streszczeniu 
podzielić się w „Młodym Polaku“ z wszystkimi treścią tych listów, by jadnym 
były one na pochwałę, a innym na zachętę. Zaczynamy: 


Dobra koło Limanowej. Rozpoczynając nowy rok pracy i naszych obo- 
wiązków. przesyłamy Przewielchnemu Księdzu (ieneralnemu Sekretarzawi 
1 calemu Związkowi jak naiserdeczniejsze życzenia i pozdrowienia od naszych 
dalekich gór Podhala i naszego Stowarzyszenia z Dobry. 

Przyczem przesyłamy Związkowi poniżej streszczone sprawozdanie z wal- 
nego zebrania, odbytego dnia 14 stycznia, oraz sprawozdanie całorocznej pra- 
cy, Walne zebranie urządzono w lokalu Ogniska pod przewodnictwem Księdza 
Patrona Józefa Węgrzyna, przy udziale zaproszonych gości, alców druhów 
4 wszystkich druhów w. liczbie 36. 

Zebranie zagaił Ks Patron, witając gości, rodziców i druhów, poczem 
według programu zdawał sprawozdanie druh sekretarz Jan Ranosz. który 
wykazał, że w ciągu roku odbyto zebrań plenarnych 22, posiedzeń zarządu 10. 
Referatów wygłoszono 24 — religiinych Ks. Patron 10, innych historycznych 
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i oświatowo-zawodowych przez prelegentów i druhów 14. Deklamacyj wy- 
głoszono 10. W ciągu roku przystąpiono 5 razy do spowiedzi i Komunii Św., 
wzięto udział w rekolekcjach zamkniętych w Tymbarku 5 druhów dnia 23 iu- 
tego ub. roku. Wzięto udział w. uroczystoścach kościelnych 5 razy, w narg- 
dowych 6 raży. Kółko eucharystyczne liczy członków 12, misyjne 12, mario- 
logiczne 30. Dział przysposobienia rolniczego liczy członków 12. Kółko pszeze. 
1arskie członków 10 i posiada 14 uli, kółko hodowli ryb w stawie członków 10, 
staw rybny założono w roku 1932, — kólko muzyczne 6 członków. Wogóle 
praca podzielona na różne działy, które każde odpowiednio kształcą druha. 
Przedstawień teatralnych odegrańo 6, akademii urządzono 2. 

W: zjeździe delegowanych w: Tarnowie wzięło udział 10, w kursie dla za~ 
rządu 7, na dożynkach ú Pama Prezydenta w Spale było 2 druhów. 

Odwiedził Stowarzyszenie JE. Naiprzewielebniejszy Ksiądz Biskup tarnow- 
ski Dr Franciszek Lisowski w czasie wizytacji kanonicznej dnia 23 sierpnia 
wraż z Ks. Drem Lubelskim. Ksiądz Biskup zwiedził pasieke, szkółkę drzewek, 
bibliotekę į interesował się ogromnie rozwojem: Stowarzyszenia, błogosławiąc 
do dalszej pracy. 

Potem zdawał sprawozdanie “druh ‘skarbnik Władysław Maiewski, który 
cyfrowo przedstawił stan kasy w roku ubiegłym w dochodach i rozchodaci. 
Ogółem obroty kasy wymosiły 1000 złotych. Skarbnik zamyka bilans z roku 
ubiegłego nadwyżką. Pomimo trudnych i ciężkich czasów, rok ubiegły zazna- 
czył się w Stowarzyszeniu pięknym dorobkiem materialnym. 

Potem zdał sprawozdanie bibliotekarz Stanisław Lach. Wykazał, że bi- 
bljoteka liczy dzieł różnej treści 850, w roku ubiegłym powiększono: bibljo- 
teke o około 30 książck, wypożyczeń było 590 — z czego druhowie 320, 
druchny 150, inni za kaucją i opłatą 120. 

Druh gospodarz wykazał, że majątek Stowarzyszenia powiększył się © 
500 zł. Powiększono pasiekę o 5 uli i kupiono przybory do przeróbki miodu. 
Zakupiono również 11 czapek SMP. Sprawiono kulisy, dekoracje sceny. Ogó- 
lem majątek wynos: 6500 złotych. 

Wreszcie zdał sprawozdanie drul prezes Władysław Karaś, W barwnych 
słowach streścii całoroczna pracę w Stowarzyszeniu, 

Potem komisja rewizyjna zdała sprawozdanie z przeprowadzonych lustra- 
cyi}, wzywając walne zebranie do uchwalenia zarządowi wotum zaufania, na 
co się walne zebranie jednogłośnie zgedziło. 

Przemawiał wreszcie Ksiądz Patron. W przemówieniu swem z radością 
zwraca się do druhów za to. że w ciągu roku byli oddani pracy i karni, 
składa podziękowanie za pomoc okazana p. nadradcy Chodzyńskiemu, p. Sar- 
torjemu za pomoc bezinteresowną dla Stowarzyszenia w ciągu roku j zarzą- 
dowi za wywiązanie się z obowiązków. 

Przemawiat p. nadradca Chodzyński, który podniósł wielkie zasługi tutei- 
szego Stowarzyszenia na każdym prawie odcinku i kierunku pracy, tak reli- 
gijmem jak społecznem. Pan Sartori zaznaczył z naciskiem, że każdy druh 
powinien, jako dobry syn Kościoła i Oiczyzny, każdą wolną chwilę poświęcić 
dla dobra społecznego : 

Wreszcie zostały uzupełnione wybory nowego zarządu pod przewodni- 
ctwem Ks. Patrona. Do nowego zarządu weszli: jako prezes Władysław Karaś 
(poraz dziesiąty prezesem), sekretarz Jan Ranosz, skarbnik Władysław Ma- 
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jewski, bibjotekarz Stanisław Lach, gospodarz Karol Jakubiec. Do komisji re- 
wizyjne wybrani druhowie: Jan Liszka, Franciszek Jania. Chorąży Franciszek 
Suchasz. Do sądu polubownego weszli druhowie: Jan Liszka. Jan Suchasż, 
Józef Smolka. Wybory przyjęto. Ksiądz Patron swem przemówieniem życzy 
mowemu zarządowi powodzenia w nowym roku, przyczem apeluje do drulrów, 
ażeby pracowali nad sobą, korzystali z lat młodych. Charakteru nam trzeba, 
gorącej i żywej wiary, a zbuduiemy przyszłość piękną i szczęśliwą. 

Na tem kończę sprawozdanie z walnego zebrania. które okazało nam nasz 
dorobek, który dzięki Bogu z roku na rok dorabiamy ciężką pracą, ale ro- 
śniemy, rozwijamy coraz to dalej swoją działalność, boć wiele, wiele zostaje 
do życzenia. 

I dziś w imię Boże ruszamy na nowy zagon pracy w nowym roku, dżeby 
dałej orać te zagony gleby naszych modych serc i wznieść się coraz. wyżci 
i wyżej do Boga : ukochania tego, co Boże, co piękne, dobre i szlachetne, 

Bo sprawa Boża cierpi, Ojczyzna nas potrzebuje, ażeby dla niej żyć i pra- 
cować, ażcby iść z Bogiem w sercu i zdobywać coraz to szersze horyzonty 
naszej przyszłości. . ' | 

W załączeniu przesyłamy także sprawozdanie na formularzu zwiazko- 
wym, oraz sprawozdanie kwartalne z roku 1933 za czwarty kwartał į plan 
pracy na pierwszy kwartał 1934. 

Wyswiązując się z mego obowiązku, przesyłamy jak najserdeczniejsze po- 
zdrowienie dla wszystkich bratnich Stowarzyszeń. 

Z pozdrowieniem naszem GOTÓW! 

Ks. J. Wegrzyn, patron. Jan Ranosz, sekret. Wład. Karaś, prezes. 


Chechły. Stowarzyszenie nasze istnieje tutaj już od szeregu lat į nie po- 
zostaje w tyle za innemi, a to głównie dzięki niepospolitej energji naszego 
kochanego Ks. Patrona Stefana Metyki, niestrudzoncgo apostoła sprawy Bo- 
żej, który z zupełnem poświęceniem pracuje dla naszego dobra. 

Dowodem naszej działalności jest liczny nasz udział na zieździe w 'Pie- 
karach Wrażenie z tej wycieczki niezapomniane. 

Zaczerpnęliśmy tam siły i otuchy. widząc. jak wielką i silną jest nasza 
organizacja, nasze SMP. i postanowiliśmy ziednać jej jak najwięcej członków. 

Wysłaliśmy też kilku delegatów do Spały z hołdem dla pierwszego Go- 
spodarza Polski Pana Prezydenta Mościekiego. 

Wrażeniami z tych wycieczek podzieldiśmy się z tymi druhami, którzy 
nie mogli wziąść w nich udziału, 

Na Święto Młodzieży przygotowaliśmy się trzydniowemi rekolekciami 
i wspólną Komuniją świętą. W okresie świąt Bożego Narodzenia druhowie 
odegrali pod kierownictwem p. Stefana Dygowiewicza, wicepatrona, bardzo 
piękne Jascłka. 

Druhowie z zapałem uczęszczają na zebrania, na świetlice, oraz starają 
się pozyskać jak najwięcej członków. 

Z wiarą w lepszą przyszłość, że nie będziemy garstką, ale że w naszycii 
szeregach stanie wszystka młodzież katolicka, kończymy ten rok ? zasyłamy. 
pozdrowienie dła Czcigodnego naszego Sekretarza Ks Lesiaka. oraz pozdra- 
wiamy wszystkich druhów naszem hasłem: GOTÓW! 

Depowski Roman, sekretarz. 
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Źwiernik, Od Święta Młodzieży, w którym to dniu wszyscy druhowie 
„przyjęl: Komunię św., zaczęła się ożywiona praca w naszem Stowarzyszeniu. 

Druhowie ukończyli swe prace wi polu į więcej czasu mogą poświęcić dla 
organizacji, Dokształcanicm druhów kieruje nasz Patron Ks. Kan. St. Nowak 

Podczas ostatnich Świąt Bożego Narodzenia odegraliśmy z wielkiem po- 
wadzeniem „Betlejem Polskie“ Lucjana Rydla. 

Dalszą pracę poprowadzimy w myśl wskazówek Ks. Patrona, a z wiosną 
zorganizujemy przysposobienie rolnicze. 

Pelni dobrych nadziej w powodzenie naszej pracy, ślemy Przew. Księdzu 
Sekretarzowi ukłony imieniem całego Zarządu — GOTÓW! 

Stanisław Mołda, sekretarz. Stanisiaw Górnik, prezes. 


Złotniki. Już dawno nie pisaliśmy o sobie do Związku, więc możnaby 
powiedzieć, że praca w ciągu lata ustała. Lecz tak nie jest, bo praca nasza 
postępowała zwolna lecz naprzód. Pracujemy przy pomocy naszego Czcig 
Ks. Patrona Jana Czerwińskiego, który nie szczędzi swej pracy, trudów į zdro. 
wią, za co druhowie Ks. Patronowi są bardzo wdzięczni i składają mu staro- 
polskie „Bóg zapłać“. 

W czasie Świąt Bożego Narodzenia odegraliśmy jasełka w 4 aktach z du- 
żem powodzeniem. Zaszczycił nas swoją obecnością Przew. Ks. Dziekan Me 
chał Nawałlny, proboszcz mieleckiej parafii Wraz z Przew. Ks. Dziekanem 
przybył też Czcig. Ks. Patron Stowarzyszenia i p. nadradca Dyrekcji kole- 
jowej z Krakowa. Po odegraniu Jasełek Przew. Ks. Dziekan przemówił do 
publiczności na sali, która to sala była wypełniona po brzegi, o pracy t wa- 
runkach naszej organizaci, za co publiczność w dowód przywiązania do na- 
szęj orgamizacji, obdarzyła go burzą oklasków. 

Na zakończenie pozdrawiamy Prrzew. Ks. Sekretarza i wszystkich dru. 
hów hasłem GOTÓW! . . 

Zarazem życzymy w tym nowym roku Przew. Ks. Sekretarzowi i w Mi 
kim druhom zdrowia i powodzenia. Jan Duszkiewicz, prezes. 


Zagorzyce ad Góra Ropczycka, Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! 
Przewiclebny Księże Sekretarzu! Jako druhowie, pragnąc utrzymać usta- 
wieczną łączność z generalnym Sekretarjatem Związku Polskiej Młodzieży, 
który jest duszą ożywiającą cały organizm dzisiejszej młodzieży: katolickici 
w Diecezji Tarnowskiej. przesyłamy sprawozdanie z walnego zebrania, które 
odbyło się w dniu 14 styczna 1934 r. w sali własnego Ogniska. Zebranie to, 
należące do najważniejszych i najpiękniejszych chwil każdego SMP, odbywa 
się z wielką uroczystością į entuzjazmem Młodzieży Katolickiej, skupiającej się 
około tej jednej idei, to jest „Akcji Katolickiej“. 

I my z wielką uroczystością i należytem przygotowaniem staraliśmy się 
odbyć tak ważne dla naszego Stowarzyszenia chwile. W przygotowanej do 
tej uroczystości sali naszego Ogniska zebrała się w tym dniu młodzież męska 
i żeńska naszej wioski, ażeby oddać niejako defiladę wojskową przed przełu.. 
źonymi i zdać sprawozdanie z całorocznej pracy wewnętrznej i zewnętrznej 
Stowarzyszenia. | była to prawdziwa defilada, bo przed Przew. Ks. Protex- 
torem i Patronem i przed wypełnioną publicznością salą przesuwały się ko- 
deino osoby zarządów, prezentując broń i składając relację z całego roku. 

Po solennem zebraniu Stowarzyszenia żeńskiego. sprawozdania nasze po- 
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toczyły się następująco: Po głośnem „My chcemy Boga“ — podniósł swój 
głos druh prezes, witając Przew. Księży i licznie zebraną publiczność, zazna- 
czając zaraz na wstępie, że cały zarząd pragnie się dziś wypowiedzieć ; nie- 
jako wyspowiadać z całego roku. Po odczytaniu programu walnego zebrania 
przez przewodniczącego Przew, Ks. Patrona Ignacego Dziobę, nastąpiło od- 
czytanie protokołu z ostatniego walnego zebrania. Z kolei nastąpiły sprawe- 
zdania poszczególnych członków: zarządu. 

Sprawozdania te zbyt obszerne, trudnoby tutaj podawać. Po zatwierdzeniu 
absolutorjum zarządowi, który z tegorocznej pracy wywiązał się należycie, 
utrzymując życie organizacyjne naszego Stowarzyszenia ną poziomie nie 
mniejszym, aniżeli w innych latach, nastąpiło dalej zatwierdzenie budżetu na 
rok 1934 i wybór nowych członków zarządu. Długie przemówienie Przew.. 
Ks. (Protektora i Patrona rozpaliło zapał w sercach naszej młodzieży,. która 
podawszy sobie ręce, popędziła do pracy w otwierający się nowy rak 1934. 
Uchwalono jako rezolucje i program pracy: Współdziałanie z księżmi prze- 
lożonemi w: „Akaji Katolickiej“ i oddziaływanie na zewnątrz koło siebie 
według zasad Chrystusowiej Ewangelii. 

Na zakończenie przemówił druh prezes, porównując nasze Stowarzyszenie 
do łodzi, o którą biją groźne bałwany szatana, złych ludzi i niemoralności. 
przestrzegając druhów i zachęcając do dalszej intenzywnej pracy, bo inaczej 
moegibyśmy zatonąć i pogrążyć się w kałuży nowoczesnego pogaństwa. 

Odieżdżających Księży i rozchodzących się gości żegnały wesołe pasto- 
rałki i kolędy. — GOTÓW! Stanisław Stanek, sekretarz. 

Piotrkowice, Stowarzyszenie nasze jest dosyć starą placówką, gdyż for- 
malnie istnieje od roku 1918, jednak w ciągu tych lat 15 rozwój jego zasługiwał 
ną większą lub mniejszą pochwałę, a to z powiadu różnych przeszkód, na, jakie 
napotykało bardzo często, wskutek czego praca ta nie mogła się rozwijać 
odpowiednio tak, jak winna, postępować naprzód. 

W roku ubiegłym 1933 Stowarzyszenie na terenie naszej gminy ocknęła 
się i powstała do dalszej pracy. budząc zapał i chęć u wszystkich, dawniej 
„aspałych* druhów. Trudności i teraz nam nie brak, jednak staramy się w- 
czem nie zrażać i iść wytrwale naprzód, zwłaszcza że posiadamy niejako silę 
imotoryczną, która popycha nas ustawicznie naprzód, w osobie Przew. naszego 
Ks. Patrona i właśnie dzięki niemu bierzemy się do żywszej i intenzywniej- 
szej pracy. g i 

W roku tym 1933 na początku mieliśmy członków: 18, ale w ciągu tego 
okresu rocznego wielu z nich poszło na manowce, kilku zaś opuściła nasze 
szeregi, zapisując się do t. zw. „Koła Ludowego“, jednak nie smucimy się 
m powodu tego, gdyż zastępują ich młodsi, którzy opuścili ławę szkolną 
i mamy nadzieję, że początkowa nasza „cyfra“ zostanie wyrównana, a może 
nawet znacznie powiększona. 

Początkowo zebrania odbywały się dwa razy w miesiącu, później, w: okre- 
sie prac letnich trochę rzadziej, jednak teraz powracamy do stanu pierwoi- 
nego i pragniemy zmarnowany czas naprawić į uzupełnić. Na zebraniach są 
wygłaszane i omawiane sprawy, jakie nasuwają się z okazii świąt kościej. 
nych i narodowych. "TER 

W tym roku ubiegłym odegraliśmy w marcu sztukę p. t. „W górę serca“, 
oraz z okazji Konstytucji 3-go maja, iako Święta Królowej Korony Polskież 


30 MŁODY POWA K Nr. 3 


urządziliśmy poranek, na który złożyły sę dcklamacje t śpiewy druhów, oraz 
„dzieci szkolnych z udziałem Szan. Pań Nauczycielek. 

Święto Młodzieży, jako uroczystość św. Stanisława. Kostki. wypadło też 
u nas imponująco. gdzie w tym celu odbył się po nieszporach uroczysty wie- 
czorck, na który przyszła wielka ilość gości. 

W czasie świąt Bożego Narodzenia odcęraliśmy Jesałka p. t. „W noc 
wigilimą* Graliśmy. 3 razy ku ogólnemu zadowoleniu widzów. 

W Nowy Rók, po skończonem przedstawieniu, urządziliśmy sobie wspólny 
skromny „Opłatek“ u Przew. Ks. Patrona, na który zaprosiliśmy także za- 
rząd druhen Stowarzyszenia żeńskicgo, oraz kilka osób starszych. 

Chociaż na rok bieżący niewielka nas garstka została, bo to kilku cx- 
druhów opuściło nasze szeregi, powiększając grono „Koła Ludowego“, to jed- 
nak jesteśmy pełni zapału do pracy pomimo trudności, których nic brak. gdyż 
wiemy i rozumiemy, ile dobrego SMP. nam daje i dać możć. 

Żywimy wielką wdzięczność i przywiązanie dla naszego Czciy. Ks. Pa-` 
trona, który z calem poświęceniem jest nam oddany, za co składamy mu ią 
„drogą serdeczne podziękowanie. 

Kończąc, pozdrawiamy Przewicl. Księdza Sekretarza, szanowną Redakcię 
i wszystkich druhów naszem hasłem GOTÓW! Ach! gdyby tak kiedy Ks. Se- 
kretarz zaszczycił nas i wogóle Piotrkowice swoją obecnością, to jesteśmy 
pewni. że po zachęceniu Księdza Sekretarza do naszych szeregów wstąpiłoby 
wielu nawicjuszów. 

St. Krzemień, sekretarz. Chaiduk Kazimierz, prezes. 


Z naiwiększą chęcią edwiedzę was druhowie, tylko wyznaczcie dzień, 
który byłby dla mnie i dla was wygodny. Im więcej trudności ma SMP., tem 
m; onc miisze i tem więcej chciałbym je otoczyć opieką Związku. Do zobaczenia! 


Piękxe sprawczdania przysłały jeszcze SMP. z Jazowska, Trzciany, Pil- 
czy Żelichowskiej i t. d. ) 

Piękną uchwałę powzięło na Walneni Zebraniu SMP, Jazowsko, Dotad 
„należało ich do kółka eucharystycznego 28, obecnie uchwalili należeć doń 
wszyscy w liczbie 46. Które Stowarzyszenie poszczyci się taką jednogłośną 
uchwałą, Możeby ogłosić na ten temat konkurs? 

Szkoda, żę Trzciana przysłała opis swych uroczystości „Święta Młodzie. 
ży“ i „Chrystusa Króla“ tak późno. Ładne, ale teraz już nie można drukować. 
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Ogłoszenia Związku. 


Nowe Oddziały Związku powstały w Woli Radłowskiej Lipnikacii ad 
„Biecz, Bystrej, Podolu, Laskowei. 

Szlachetnym ofiarodawcem serdeczne „Bóg zapłać”. Ks. Kan. Ligęza Jan 
5 zł, P. Kłyś 260 zł, Ks. Zaucha 5.55 zł., Ks. Stąsiek 10.80 zł., Ks. Trytek M. 
10 zł., Urząd Parafialny Nockowa 9.46 zł., Ks. Barnaś Tadeusz 5.10 zł., Ks. Jan 
„ Maziarz 5 zł., Ks. Mizera Roman 1 zł., Ks. Moździoch Kazimierz 11 zł., Ks. Dr. 
„Piotr Stach 30 zł, Ks, Szymaszek 2.80 zł. 
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Prenumerate za „Miodego Polaka“ wpłaciły SMP.: Więckowice-Rudka, 
Borowa, Ryglice. Zaczariie, Wokowice, Pogorska Wola, Okręg (Greboszów), 
Poręba Radina, Pogorska Wola, Wólka Mędrzechowska, Łękawica, Szczy- 
rzyc, Łysa Góra. Skrzynka, Szerzyny. Cikowice, Zabrnie, Podborze, Rybie 
Nowe. Lipnica Dolna, Przybysławice, Okocim, Dąbrówka Polska, Podegrodzie, 
Wiśnicz Stary. Mikluszowice, Piątkowa Zassów, Wola Lubecka, Ptaszkowa, 
Lubcza, Słupiec, Miechowice Wielkie, Mędrzechów, Szczucin. 

Składke związkowa wpłaciły SMP.: Jadowniki 7.50 zł, Tarnów 7.50 zł., 
Rudka W. 5 zł. Ryglice 3 zł., Tuchów 6.25 zł, Zaczarnie 3.75 zł., Lisia Góra 
3 zł, Milówka 5.50 zł., Krzyż 5.15 zł. Łękawica 9.25 zł, Łącko 6 zł., Poręba 
Radlna 4 zł, Wólka Mędrzechowska 2.50 zł., Łękawka 3,15 zł., Szczyrzyc 4 zł. 
Siedliska-Bognsz 5 zł. Lubcza 3.50 zł.. Borusowa 2.50 zł; Nowy Sącz 5 zł. 
Zabrnie 3.25 zł.. Podborze 4 zła Jazowsko 10 zł., Ciężkowice 11 zł., Szerzyny 
5 zł, Przyszowa 3.75 zł.. Rzepiennik Biskupi 4.50 zł. Kupienin 5 zł, Lipnica 
Dolna 4.50 zl.. Krynica 5.50 zł, Okocim 6.25 zł. Dąbrówka Polska 5:50 zł., 
Wiśnicz Stary 3 zł. Mikluszowice 4.25 zł, Zassów 2.50 zł, Ćwików 4 zł, 
Wielopole Skrzyńskie 150 zł, Rybie Nowe 5 zł, Mędrzechów 4 zł., Olesno 
5.25 zł., Rytro 8.50 2. Woła Pławska 2.75 zł. Szczucin 3.75 zł. 


Nakładem Zjednoczenia Młodzieży Polskiej wyszedł z druku cykl wykła- 
dów „Żywego Słowa”, nawiązujących do tegorocznego hasła Episkopatu o 
sedlce z-nowoczesnem pogaństwem. Oto ich tytuły; 

Nr. 5 Ks. Eug. Brzuska — Bóg jest. i 

Nr. 6 Ks. Eug. Brzuska — Istota i przymioty, Boga. 

Nr. 7 Ks. Euge. Brzuska — DMaczego należy. czcić Boga. 

Nr. 8 Ks. Eug. Brzuska — Chwalmy Boga modlitwą; 

Nr. 9 Ks. W. Klimkiewicz -— Chwalmy Boga czynem. 


Nr. 10. Ks. W. Klimkiewicz --.. W duchmi- prawdzie. k 
Nr. 11 Ks. J. Roskwitalski — Wiara: dojrzałego człowieka. 

Nr. 12 Ks. J. Roskwitalski — Pogłębicnie wiary. 

Nr. 13 Ks. J. Roskwitalski — Źródła wątpliwości w wierze, wę 
Nr. 14 Ks. St. Grelewski —- Bądźmy upostołami zbłakanych. g ! 
Nr. 15 Ks. J, Roskwitalski — Szczęście wiary. 1 , 
Nr. 16 Ks. Ludwik Wrzoł — O zabobonach. 
Nr. 17 Ks. Ludwik Wrzoł — Religia spirytyzmu. i 
Nr. 18 Ks Ludwik Wrzoł — Cuda sptrytyzmu. eM 
Nr. 19 Ks. W, Ktzymiiiski => Dziwy hipnotyzmu. ' 

Nr. 20 Ks. St. Grelewski — Wyznania protestanckie w Polsce. i 


Nr 21 Ks. St. Grelewski — Badacze Pisma św. 
Nr. 22 Ks. St. Grelewski —. Baptyści į adwentyści. 
Nr. 23 Ks. St. Grelewski — Kościół narodowy. 
Nr. 24 Ks St Grelewski — Mariawici. 


Bezpłatna nauka dla naszych Czytelników. Dyrekcja Kursów Kreśleń Tech- 
„ nicznych inż, (jajęwskiego, Warszawa. plac Trzech Krzyży 8, przeznączyła 
dla niezamożnych naszych czytelników 5 miejsc bezpłatiych i 30 ulgowych 
(po 10 zł. miesięcznie). Naukę można pobierać korespondencyjnie dla tych, 
którzy mieszkają na prowincji, albo też w Warszawie słuchówio w godzinach 
wieczorowych. 
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Kursy Techniczne inż. Gajewskiego kształcą na kreślarzy technicznych: 
i są dostępne tak dla. chłopców, jak i dla dziewcząt. Kurs jest roczny 

Po ukończeniu Kursów absolwent lub absowentka zajmuje stanowisko 
kreślarza technicznego lub kreślarki technicznej w biurach budowlanych, fa- 
brykach, u mierniczych i t. d. ści 

Osoby, które iuż pracują w zawodach technicznych, rzemieśnicy, którym 
znajomość rysunku jest potrzebna, mają jedyną okazje do nauczenia się tychże. 
Należy pamiętać, że „rysunek jest mowią techniki“ i ten tyłko się wybija 
w technice, kto rysunek umie czytać i wykonać. 

Dziś, gdy bezrobocie dało tak wielu ludziom tyle wolnego czasu, PE 
telski czyn Dyrekcji Kursów spotka się niewątpliwie z wielkiem uznaniem. 

Podania należy kierować do Admin. naszego pisma w najbliższym czasie.. 

O programy i informacje zgłaszać się pisemnie do Sekretariatu Kursów 
Technicznych inż. Gajewskiego, Warszawa, plac Trzech Krzyży 8. 
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Na Wielki Post... 


są do nabycia UastęD ĄCE sztuki 


Oremus: „Tajemnica Odkupienia“ . . . 41 01 ADZAO 
(Wieczornica dla SMP). 

Jan Zieja: Opowieść pasyjna . . . . . . . . . „ 110 
(Wieczornica). 

Gwido Trzywdan-Rakowski: „Ukrzyżuj go” . . . „ 1— 


F. Z.: „Piłat“ dramat w 3-ch aktach „1— 


Nowość! Nowość! 
Ks. WŁADYSŁAW BUDZIK 


Wybór z Pisma Swietego 
Stare i Nowe Przymierze. 
Ri 6 złotych. 


Wydawca: : Związek Miodzieży | Polskiej Męskiej. Red. odp, Ks. Wład. Lesiak. 
Drakiem Józefa Pisza w Tarnowie. 


